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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 


We wtorek dnia 5go maja 1840 roku roz- 
poczętém i dni następnych kontynnowanóm bę- 
dzie w sali loteryjnćj w domu Nro 237 wryn- 
ku w obec delegowanych od Wysokiego Senatu 
Rządzącego JWW. Kommissarzy publiczne 


CIĄGNIENIE Vtej KLASSY 
1. Loteryi Hlassycznćj W. Miasta Frakowa 


W którym kwoty planem oznaczone wygranemi 
zostaną a mianowicie: 


Główny Los 
Zip. 100,000 


30,000 
20,000 
15,060 
10,000 


} inne według planu wynoszące ogólną summę: 


Złp. 598,600 


Wymiana losów do 5téj klassy, nastąpić win. 
da stósownie do $. 14 planu tejże loteryi, 


Losów kupnych, całych po złp. 105; półlo- 
sów po złp. 52 gr. 15; oraz ćwierć losów po 
złp. 26 gr. 74 dostać można w głównym kan- 
torze P J. Louis i u innych PP. kołlektorów. 

Wszelkie wygrane wypłacane będą u wła- 
ściwych kollektorów zaraz po ogłoszeniu dru- 
kiem tabelli wyciągniętych numerów. 
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Wiadomosci zagraniczne. 


— Wiedeń 14 Kwietnia. — 

Nieporozumienia między rządem angiel- 
skim i neapolitańskim wzbudziły tu w towa» 
rzystwach politycznych i w Świecie handło» 
wym wielkie zajęcie. Nikt jednakże nie po- 
dziela tu obawy żeby przyszło do znpełnego 
zerwania między temi dwoma rządami, w 
którym to przypadku reznltat zawczasu prze» 
widzieć można, W kilku listach które ru 
w«zoraj nadeszły z Liworno, pisano z zupełną 
pewnością o ukladzie z monopolistami; ta 
wiadomość jednakże potrzebuje jeszcze pe- 
twierdzenia. Saczegóły korespondenta ga- 
zety augsburskićj, który liczbę posłanych 
do Pałermo i zgromadzonych tamże wojsk 
podaje na 30 do 35,000 ludzi są bardzo prze- 
sadzone. Wcalej Sycylii stoi w tój chwili 


pod bronią tylko 16,060 ludzi. Również po» 
głoska jakoby Austrya obu dworom w sprzee 
czce będącym urzędownie pośrednictwo swoje 
ofiarowała uważaną jest przez osoby zwykle 
dobrze zawiadomione za wątpliwą. 


— Paryż 15 Kwietnia. — 


W dniu 13 b. m. rozpoczęły się w izbie 
parów rozprawy nad projektem do prawa 
względem tajnych funduszów, i dotychczas 
jeszcze się nie ukończyły. 


Gabinet otrzymał z Tulonu przez telegraf 
wiadomości o wypadku który może mieć wa- 
Żny wpływ na operacje wojenne w Afryce. 
Następujące dwie depesze telegraficzne zo- 
stały wczoraj wieczorem ogłoszone: I. Tulon, 
12 kwietnia. Podprefekt do ministra spraw 
wewnętrznych. Wiarogodny list z Philippe- 
ville dnia 3 b. m., który przywieziony został 
przez jeden okręt handlowy, donosi że jeden 
z namiestników Abd el-Kadera; który masze- 
rował do Setif, aby nanas uderzył, wpadł w 
zasadzką jednego sprzymierzonego z niemi 
szejka, który mu 500 ludzi zabił i dwa sztan* 
dary zabrał.« H. Tulon, 13 kwietnia. Pre- 
fekt marynarki do ministra marynarki. Jeden 
kapitan okrętu kupieckiego pisał z Philipse- 
ville, 2 b. m. Namiestnik Abd-el- Kadera, 


który ukazal się w Setif z batalionem piee. 


choty, mnóstwem jazdy i dwoma działami, 
wpadł w ręce szejka El.Arab. Ten szejk 
dozwolił mu wypotrzebowć zspas prochu, a 
gdy mu amunicyi znbrakło, popędził go ku 
górom, zabił mu 500 ludzi, których uszy po- 
słał jenerałowi Galbois tudzież dwie chorą. 
gwie, 2 bębny, i cały pakunek; tylko jazda 
ocalała. z, | 

Journal des Débats mowi; »Wspomniony 
wyżej szejk jest to sławny Farhat który czę- 
sto wspominany jest z przydomkiem »Wąż 
pnstynie który to przydomek nadał mu Ah- 
met, exbej Konstantyny, kiedy tenże ogłosił 
się jego Śmiertelnym nieprzyjacielem, za to 
Że bej kazal dwóch jego krewnych zamor: 
dować. Farhat jest z sławnej znakomitej 
rodziny, która w prowincyi Konstantynie 1 
w Kobla, czyli kraju poludniowym w wiel- 
kim jest szacunku. 


Commerce donosi z Neapolu, 5 b. m. 
„Mieszkańcy przejęci są panicznym strachem. 
Obawiają się oni bombardowania, a bardziej 
jeszcze oddalenia się z miasta bogatych An: 
glików. Rząd chce powiększyć flotę do 12 
liniowych okrętów, 15 fregat i 21 korwet, 


aby mogła się oprzeć silnemu napadowi. 
Mniemają jednak, że tak daleko nie dojdzie, 
bo całe ciało dyplomatyczne miało oświad- 
czyć, Że nie dozwoli blokady z powodu tak 
drobnćj okoliczności. Król chce Francyi 
uczynić najkorzystniejsze przedstawienia jeśli 
zechce dopomagać mu przeciw Anglii. 

Rząd ogłasza następującą telegraficzną 
depeszę. »sBajonna, 13 kwietnia, (Madryt 9) 
Poseł francuzki do ministra spraw zagranicz” 
nych. Królowa przyjęła dymisyę ministrów 
inarynarki, wojny i spraw wewnetrznych. 
Pierwszy zostai zastąpiony przez pana So- 
ieto, drugi przez pana Armendariz, trzeci 
tymczasowo przez pana Arzagaraz. Wydział 
skarbu, powierzony został panu Santillan. 
Wszystkie te mianowania są w duchu wie- 
kszości. 

— Madryt 7 Kwielnia. —- 

Przesilenie zostało nakoniec rozstrzygnię: 
te; ministrowie spraw wewnętrznych, wojny 
i marynarki, podali swoje dymissye. To stać 
się miało w skutku Żadań Kspartera, ponie. 
waż ci trzój mioistrowie, nie chcieli zatwier« 
dzić podpisem swoim nieusprawiedliwionych 
przez niego awansów wojskowych. Espartero 
bowiem z okoliczności zdobycia Castellote i 
Negnry, zaprojektował 1200 awansów, mię- 
dzy któremi 5 najencrałów. Między mioistra- 
mi, których królowa szczególnie chętnie by- 
łaby zatrzymała, wymieniają pana Mantes de 
Via, ministra spraw wewnętrznych, ale ten 
nie chciał odłączać sprawy swojćj, od sprawy 
swoich kolegów. Układ nowego oineta 
powierzony jest p. Perez (porównaj telegra- 
ficzną depeszę z Bajonny). 

Odjazd Cabrery do głównćj kwatery po- 
wstańców w Kaalahti, jest głównym przed: 
miotem rozmowy, Zaczynają wierzyć, Ża 
poglosk- o jego cierpiącym stanie, była tyl- 
ko chytrze wymyśloną bajką dla oblaknnia 
tych, którzyhy mogli iść za jego śladem. Je- 
dnak podług wiadomości z Campredon, miał 
on bardzo slaby przyjechać do Berga. 

Listy z Madrytu zawierają szczegóły wzglę. 
dem projektu rządu; który byłby bardzo wa- 
Żnym gdyby się okazał prawdziwym. Pro- 
jekt ten ma mieć na celu, nałożenie prowin- 
cyom Baskijskim i Nuwarze nsdzwyczajnćj 
kontrybucyi w ilości 18 milionów realów. 
Urzędowe obiegniki, które zawierają szcze- 
góly względem tćj kontrybucji i termina wy- 
płaty zostały jnż deputacyom tych prowincyj 
przesłane. — Z innćój strony słychać, że mię- 
dzy kommissyą, która ma zrównać fueros z 
konstytucyą, powstała gwałtowna oj:ozycyn: 


Uwięzienia trwają ciągle; spokojność Na- 
warry, Guiposkoi i Alawy, nie będzie zawi- 
chrzoną , jeśli władze hiszppńskie z energi. 
cana czynnością, dopomaguć będą władzom 
francuzkim. 

Eco del Aragon, « dnia T potwierdza wia- 
domość o rozstrzelaniu Llangostery, tenże 
dziennik mówi także a śmierci Cabrery która 
miała nastąpić w dniu 4 kwietnia. 
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Rozmaitości. 


I w Marsylii wystąpił śpiewak posiada- 
jący zarazem baryton i sopran; jest to Włoch 
nazwiskiem Dziowani. 

— Pierwsza milość Napoleona. Bonaparte 
będąc porucznikiem, zapoznał się w domu 
pana Dardiovy z panną Colombier ( Kolom- 
bie), do której rychło uczuł miłość gwałto» 
wna. Rodzice tćj damy zamieszkiwali domek 
wiejski; młody porucznik uzyskawszy wstęp 
zaczął go odwiedzać dość często. TF ymcza- 
sem przybył szlachcic nazwiskiem Bressieux 
(Bressie) także w zamiarze uzyskania ręki 
panny Kolombie. Bonaparte uznał, że trze- 
ba uczynić krok stanowczy; napisał więc długi 
list do przedmiotu swojćj miłości, z prośbą 
zawiadomienia rodziców o jego uczuciach, 


Wybór między porucznikiem bez widoków a" 


szlachcicem majętnym, wypadł bardzo nata. 
Yrałnie na korzyść drugiego. Rodzice panny 
młodej dali ten list Jciej osobie aby go zwró- 
cila Bonnpartemu, lecz porucznik rzekł do 
oddawcy: »Zatrzymaj to pismo, ono kiedyś 
świadczyć hędzie o szczerości mojego przy- 
wiązania i zamiarów. Tym sposobem list 
dostał się znowu do zacnćj rodziny Kolom- 
bie, która go teraz przechowuje jako oso- 
bliwość. W kilka miesięcy panna Kolombie 
zaślubiła istotnie pana Bressie. R. 1808 pani 
Bressie została mianowana damą honorową 


m 


© 
Weomiesier 
Nro 5251. 4 
DYREKCYA POLICYT, 
Wolnego Niepodlegtego i ścisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na mocy rozporządzenia Senatu Rządzą- 
tego z dnia 23 marca b. r. do L. 1527 wy- 
danego, domieszczając poniżćj wykaz pienię- 
dzy i efektów od dnia 1 stycznia do ostatnie. 
Bo grudnia 1838 r. w depozycie policyjnym 


nie Urzędowe. 


3 


cesarzowćj Józefiny, jej brat otrzymał pre- 
fektarę w Turynie, a jej małżonek został 
mianowany Baronem i dyrektorem leśnictwa, 
Tak dowiódł Napoleon, iż cenił swoją pierw- 
szą miłość. 

— Pod czas gdy lord Hume dowodził flottą 
angielską pod Gibraltarem, złupili Algier- 
czykowie statek angielski. Lord wysłał pa» 
na Popham do Deia z oświadczeniem, Że 
jeśli Korsarze nie zwrócą statku, Anglicy 
natychmiast rozpoczną szturm na Algier. 
»lleż naprzykład może kosztować zdobycie 
Algieru? zapytał Dej Europejczyka: sDo 
czegoż to Dejuwi wiedzieć, odrzekł poseł, 
Anglicy wydadzą na toż 2 miliony zł. »Racz- 
że więc odpowiedzieć lordowi, zawołał Dej 
cały ucieszony, że gotów jestem spalić Al- 
gier za połowę tćj sammy, czekam tylko jego 
rozkazu.« à 

— Gazeta Lubekska z 10go marce r. b. za- 
wiera następujące oryginalne doniesienie: 
»Szlachetni sąsiedzi! dzielne sąsiadki! Nie 
pożyczojcie nam, gdyż wszystko u naa podo» 
statkiem. Moja Żona Pin nie mamy dzieci, 
a ja mam sześć tysiecy zi. dochodu, ale mo-- 
ja Żona potajemnie zażywa tabakę, a ja 
potajemnie uczęszczam do szynkowni. To 
nic jest potrzebnem, to wiedzie do rozpusty, 
do diugów, licho je pózniej zapłaci. Dla tego 
nie pożyszajcie, nam, mamy wszysiko podo» 
statkiem. Tobiasz i Krystyna Elsam.< 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 29 do dnia 30 Kwietnia. 

Koclinchen Andrzej ob., Mass Karol, Herdis Jé 

zef, Boclsche Daniel, Buscskist Jan, Milewski Win- 

centy ob., Jordan Jan ob., Skorzewski Leon ob,, z 

Polski; — Leider Franciszek kur. Cess, austr, Ze- 

reblzow Alexander gubern. sekr., Minutelli Luigi ob., 

z Galicyi ; — Oppermann Grzegórz, Paryser Adolf, 
z Prus. z 

Wyjechali z Krakowa. 

J. W. Fiquelmont ambas. oess. austr., do Pe- 

tersburga. — Leider Fr. knr. ecss. austr., do Polski. 
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złożonych, wzywa osoby, uważejące się za 


„ właścicieli takowych, aby po ich odebranie 


w przeciągu trzech miesięcy zgłosiły się, w 
przeciwnytu bowiem razie pomienione efekta 
sprzedane zosianą. , , 
Kraków d. 4 kwietnia 1860 r. 
Dyrektor Policyi 
W otfarth. 


Sekretarz Kaniewski. 


(Ir) 


Opis rzeczy. 

Łyżeczka mała od kawy zliter. C. H. A. 1, 
pierścionek złoty z 8 bryl. małemi a jedym 
dużym 1, fajka w srebro okuta 1, okularów 
w srebro oprawnych 2, kulczyk złoty z bia- 
łem kamykiem 1, zegarków srebrnych 2, 
perełki, szpilka złota z 5ma rubinami 1, 
możdzierz mosiężny 1, lichtarz mosiężny ze- 
psuty 1, gałka mosiężna 1, zelazko l, rąde- 
lek miedziany 1, tłuczek mosiężny I, tależy- 
ków cynowych 3, pulmisek cynowy l, różne 
klucze duże i małe, żelazko krawieckie 1, 
cerkiel zelazny 1, perłik i kawałek kija, 
dlutko I, gwicht funtowy 1, kawałek listwy 
od szuflady, serdaień zelazny 1, podków pa- 
ra 1, chustka bsgdacka czerwona 1, koszula 
1, fartuszek 1, worek stary 1, płachta 1, kie 
łimek dziurawy 1, płaszcz 1, chustka bawel- 
niana kolorowa l, sukmana stara, pończoch 
para 1, spodnica perkalowa 1, kaftanik per- 
kalowy 1, fartuch perkalowy 1, chustka bia- 
ła sztukowana 1, kwałek szlaku czerwonego, 
kawałek płótna, chustka tyftykowa czarna 1, 
płachta zgrzebna 1, koszula 1, prześcieradło 
1, sukienka perkalowa 1, piachta 1, chustki 
2, kaszkiet granatowy l, sukienka pół jedwa» 
bna 1, szlefrok perkalikowy 1, chustka 1, 
dywanik w kratę 1, szkarpetek par 3, scier- 
ki dwie, trzewików para 1, skórka cielęca 1, 
skórka juchtowa 1, skorek baranich 2, fla- 
szek 4ro graniastych 9, gąsiorków 2, kwaterek 
2, pół kwaterków 2, flaszki kwartowe 2, bur- 
sa kościelna i welon l, woreozek paciorko 
wy 1, zmyczek 1, grempli para 1, stołek do 
gremplowania 1, wałek i. sikawka 1, blacha 
do smarowania, arkuszy waty niewykończo- 
nój 70, arkuszy bibuly 54, flaszka oplatana 1, 
pończochy stare l, torbeczka z paciorków 1, 
cybuszek mały l, przykrywka od fajki po- 


bielana 1, kłodka mała 1, hak 1, łaska z drze» 
wa ordynaryjnego 1, Scyzoryk, 1, parasol 
kitajkowy 1, kapelusz stary 1, kozik i woe 
reczek, szklanek 8, kilka motków bawełoy, ` 
kawałków wosku 2, woreczek jedwabny 1, 
knla z marmuru szwedzkiego 1, szklanka 1, 
trochę bawełny i koszyk; filiżanek par 6, 
dwa dzbanki, nóż 1, proszek 1, scyzoryk bez 
ostrza 1, kwit na złotych 68, korba od ka- 
tarynki 1, tiulu kawałek 1, pugilares safiaro» 
wy 1, pas skurzany że sprzączkami 1, torba 
skorzana l, chustka biała 1, krzesiwka ikrze- 
mień 2, bączek 1, rzemyk i sznurek, laska 
gruba żelazem kuta 1, puszliska i stalka, 
czerpak i kawałek kija, chuseina, szyld dre- 
wniany od kawy 1, woreczek paciórkowy I, 
wóz wielki l, pierścionek na pozór złoty 1, 
tabakierka cynowa 1, kozik, chubki pare ka- 
welków, krzesiwka, trochę śrutu ptasiego, ro. 
Żek na proch, kul karabinowych dwie, guzi- 
ków dwa. pieniądze różnego gatunku, zło. 
tówka fałszywa z 1Oki przerobiona, skrzynka 
ordynąryjna 1, korali drobnych nitek 3, tros 
chę nici białych i kolorowych, trochę jedwa- 
biu różowego, flaszeczek z otiwy 2, rożek 
do wdziewania trzewików, podnszka w dreli- 
szkowym wsypiu, chustka zielona potargana i, 
pończoch par 1. powojnik perkalowy I, gore 
setów potarganych 2, kartonu kawałków 4, 
chustka kartonowa ?, fartuch tiulowy zły 1, 
siennik 1, torbeczka 1, łokci 3 kitaju, szcząt- 
ki koszuli, pulkoszulek 1, kołnierzyków ko- 
biecych 2, czepek dziecinny I, chusteczka 
mała 1, kołnierzyk stary tiulowy 1, kilka- 
naście kawałków z różnej materyi, kawałek 
tiulu i wstążki niebieskiój. 
Za zgodność odpisu Świadczę 
Sekretarz. Kaniewski. 


Doniesienia prywatne. 


Znany od kilku lat sklep pod Nrem 29 
przy ulicy Grodzkiej istniejący, mieszczący 
w sobie wszelkie wyroby srebrne, na teraz 
przeniesionym został do domu zwanego pod 
Lipkami przy kościele zburzonym WW. Swię- 
tych w tęż samą ulicę. — Podpisany właści 
ciel mia honor polecić się i upraszać prze- 
świetnój publiczności, aby raczyła jak daw- 
niej tak i teras zaszczycać go swym zau- 
faniem. — Wszelkie obstalunki z największa 
akuratnością i rzetelaością w krótkim czasie 


wykończać, a gotowe wyroby po umiarkow- 
nej cenie pozbywać przyrzeka. 
Adam Zamojski, złotnik, 
(3r.) 


P Podpisany uprasza nabywcę czwartėj cze- 
ści losu Nro. 84,400 lit. c, do klassy 5iéj 


„Slszej Król. Pruskiej loteryi, aby takowy 


na jego ręca zwrócił, i przyjął natomiast | 
losu Nro 92,681 lit. a, 5tój klassy, zpowodu 
zaszłej pomyłki. 
Kraków d. 26 kwietnią 1340 r. 
Rehefeld. 


